
Nagroda „Wielka Warszawska“ im. Fr. Jurjewicza
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Ruta, najwybitniejszy po wojnie racer, st. i wł. bar. L. J. Kronenberga.

Na wiosnę Derby, Wielka Warszawska nagroda jesienią są to jakby wielkie uczty sportowe w roku,
„clou“ dwóch wielkich sezonów na stołecznym mokotowskim torze.

Jeżeli Derby na całym świecie ma swój urok tradycyjny i stawia zwycięzcę w jakiejś aureoli, to Wielka
Warszawska nagroda,  uposażona na równi z Derby, a rozgrywana w połowie jesiennego sezonu, po
wszystkich klasycznych nagrodach specjalnych dla trzylatków i starszej generacji, ma duże znaczenie,
jako jeszcze jedna próba najwybitniejszych wyścigowców danego roku, gdzie zwycięzcy klasycznych
nagród, obarczeni znacznymi nadwagami w stosunku do mniej szczęśliwych współzawodników, dają im
jakoby możność w dogodniejszych warunkach rehabilitacji, lub też okazują swą znaczną przewagę nad
konkurentami  i  wówczas  przechodzą  do  historii  turfu  jako  wybitne  jednostki  kilku  lub  kilkunastu
pokoleń, a czasami nawet jako konie stulecia. 

Wielka Warszawska nagroda, którą uczczono imieniem pierwszego w niepodległej Polsce wskrzesiciela
i  opiekuna  hodowli  krajowej  p.  Fr.  Jurewicza,  nakłada  duże  nadwagi  na  zwycięzców  klasycznych
wyścigów, a kolosalna różnica 9 kg. jaką musiał  by dać najlepszy "racer" na torze Ruta,  chociażby
Borucie, który w St. Leger kończył wyścig na bliskim trzecim miejscu, jest już kwestą bardzo poważną.

Żeby fachowo rozpatrzeć szanse najlepszych wyścigowców w naszym "Grand Prix" musimy ułożyć
handicap klasyfikujący najlepszych szermierzy, uwzględniając wiek i płeć, podług wykazanej publicznie
formy, i porównać wagę stąd otrzymaną z wagą, jaką ponieśliby przypuszczalni uczestnicy w wyścigu
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podług  warunków  programu,  i,  o  ile  handicap  nasz  wypadnie  bliskim  od  prawdziwej  wartości
szermierzy, bliscy będziemy również od odgadnięcia rezultatu Wielkiej Warszawskiej nagrody.

Ten, og. gn. Br. Szwej cera, jeden z lepszych tegorocznych trzylatków.

O ile  więc handicap nasz jest  względnie prawidłowym Rozmaryn,  Boruta,  Arlinde powinny być  na
przedzie  w Wielkiej  Warszawskiej  nagrodzie.  Teoretycznie  tak  by wyglądało.  Celownik  jednak,  jak
życie, często płata figle najpiękniejszym rozumowaniom, a od reguł odstępują wyjątki.

Nasz Handicap Wagi wyznaczone 
warunki progr.

Różnica

4 let. i st.: Eo Ipso 57 59 +2

4 let. i st.: CreveCoeur 55 59 +4

4 let. i st.: Lotos 53 57 +4

3 let. Falstaff 57 61 +4

3 let. Atina 55 59 +4

3 let. Ten 54 57 +3
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3 let. Boruta 54 54 +0

3 let. Cis Mol 52 55 +3

3 let. Angara 52 57 +5

3 let. Nabab 52 54 +2

3 let. Brenta 54 54 +3

Ten, og. gn. Br. Szwej cera, jeden z lepszych tegorocznych trzylatków.
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